
Pan Języczek z rodzinką 
na balu karnawałowym

   Pan Języczek wybiera się wraz z rodziną na bal karnawałowy. Chce wyglądać pięknie lecz nie ma
jeszcze stroju balowego. Składa wizytę krawcowej. Krawcowa bierze miarę (kilkakrotnie dotykamy 
językiem prawego kącika ust, lewego kącika, górnej wargi, dolnej wargi). Robi wykrój (rysujemy 
językiem w powietrzu koła). Maszyna do szycia turkoce (wypowiadamy „tur, tur, tur”), igła 
rytmicznie wkuwa się w materiał (dotykamy czubkiem języka wszystkich zębów po kolei). Strój jest 
gotowy! Pan Języczek jest bardzo zadowolony (uśmiechamy się szeroko). Teraz może iść na bal z 
całą rodziną.

  Sala balowa wygląda pięknie, przystrojona kolorowymi balonami (robimy z buzi balonik – 
wdychamy powietrze nosem i zatrzymujemy je przez chwilę , nadymając policzki, następnie 
wypuszczamy powietrze ustami) i serpentynami (wolno wysuwamy język z buzi ruchem 
wahadłowym- od prawej do lewej strony, następnie chowamy język tym samym ruchem). 

   Orkiestra gra skoczne melodie, cała sala śpiewa (śpiewamy w różnym tempie: „la, la, la”). 
Rozbawieni goście tańczą. Pan Języczek i pani Języczkowa również tańczą po całej sali (otwieramy
szeroko buzię, poruszamy językiem we wszystkie strony, dotykamy nim różnych miejsc w jamie 
ustnej). Babcia z dziadkiem wolą tańczyć przy wolniejszych piosenkach (przesuwamy wolno 
językiem od prawego do lewego kącika ust). W tańcu przesuwają się w głąb sali (cofamy język w 
głąb jamy ustnej i poruszamy nim od lewego do prawego policzka oraz od ostatniego zęba lewego 
do prawego). Na balu bawią się rówież dzieci! Skaczą wesoło w rytm muzyki (otwierając szeroko 
buzię „skaczemy” językiem od dolnej do górnej wargi, od dolnych do górnych zębów oraz od 
dolnych do górnych dziąseł).

   Na balu można skosztować smacznego ciasta i pączków (oblizujemy wargi ruchem okrężnym). 
Można też napić się napoju przez słomkę (robimy z języka rurkę i zasysamy powietrze). 
   Wszyscy bawią się wyśmienicie, śmiechu jest co niemiara: 
-bawią się panie grube jak banie (śmiejemy się: „ha, ha, ha”); 
-bawią się się panowie w kapeluszach na głowie („ho, ho, ho”),
-śmieją  się chłopcy mali bigbitowcy („hy, hy, hy”)
-śmieją się dziewczynki śliczne jak malinki („hi, hi, hi”)
-śmieje się staruszka wprost do twego uszka („he, he, he”).

   Wszytko co piękne szybko się kończy (wzdychamy nabierając
powietrze nosem, wydychając ustami). Rodzina pana Języczka jest
bardzo zmęczona (wysuwamy język na brodę, oddychając torem
ustnym). Czas się pożegnać: dzieci machają na pożegnanie innym
gościom (wykonujemy ruchy językiem do góry i na dół) . Wsiadają
do samochodu i odjeżdżają (naśladujemy warkot silnika,
wprowadzając wargi w wibracje). 
   Czas położyć się do łóżka (robimy z języka łóżko – boki i przód
języka unosimy do góry, tak by na środku powstało wgłębienie).
Pan Języczek szybko zasypia, pewnie przyśni mu się bal
(naśladujemy chrapanie).

Opowiedz historyjkę, pamiętajac o pięknej wymowie!




